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Warszawa 29 Listopada.
Nayjaśnieyszy Cesarz i Król Jmć raczył 

nayłaskawiey przez postanowienie swe z d. 
26 Paździenika (7 Listopada) r. b. mianować 
rzeczywistego radcę stanu hr. Franciszka Po­
tockiego , mistrza obrzędów Dworu Cesar­
skiego, prezesem Kommissyi Województwa 
Mazowieckiego.

Zaszczyceai zostali orderami: S. Stani- 
tłatc:: klassy 2giey, P. Radzimiński, prezes 
rady obywatelskiey Województwa Lubelskie­
go, a S. Włodzimierza klassy 4tey, p , Hem- 
pel, dawny woyskowy.

Naywyższym rozkazem N. Pana pod d. 
A -b . m ., 3zef sztabu oddzii lnego korpusu 
Kaukaskiego, jenerał adjutant Paukraiie.w 
i ,  mianowany członkiem rudy administracyj- 
ney Kiólestwa Polskiego.

R  O  S S Y  A .
Petersburg 15 Listopada. 

Gdy w  d. 2 Października r. b. N. Cesarz 
Jmć przybył do M osk w y, metropolita m oskie-

w ski Fiiarętlj p rzy ją ł Jego C esarską M ość 
przy w schodzie do Soboru  łJsysń sk iego, na 
stępu jącą m ow ą: *Nayrni?eścivrszy C esarzu !
W  każdym roku rozw esela  nas w iosna, w  
każdym  dniu przyśw ieca nam słońce, ale blask 
j e&° j G®̂  zaw sze dla nas n ow ym , i  zawsze 
światło je g o  ożyw ia z je ia ię , ktor i w  niem 
własne w idzi życie. T em u  rów na się radość 
z oglądania C ieb ie , T y  nasze uw ieńczone 
św iatło ! B o ja k ao lw iek  radość ta nie je st 
dla nas rzadką, jednakże rów nie ja k  pierw szy 
raz , je s t zawsze now ą, zaw sze doskon a łą , 
poniew ak serca nasze czu ją  w  T ob ie  źród ło  
ogólnego życia narodu T w ego . A le  p .zytem  
spodziewam y się, ze nasza radość je st i T w o ­
ja  ••auością, gdyż oprócz tego nie m asz nie 
na z iem i, coby godnieyszą w ielk iey  T w e y  
duszy było  nagrodą. K r ó l  k ró lów  n i e c h -  
nie przestanie mieć C ię w swey o p ie ce ! C ie­
bie . k och a jącego Oyca su r  kray, rów n ie  
ja k  błogosław ioną rodzinę T w o ją . ■» (P, pJ

F R A N C Y A .
Paryż 19 Listopada.

O negdej w w ieczór przybiegł nadzw yczaj­
ny k u rjer do poselstwa rossyjskiego. D ep e -


